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Petersburg 19 Si ypnia.

(Dokoficze.iie.)
Artylbrał 1 aktu koogressu wiedeńskiego 

brzmi tak
» Xięz.wo Warszawskie ( wyjąwszy izę- 

sc* > którenii w sposób inny rozrządzono, to 
jest powiaty składające xięztwo Poznańskie, 
o ręgi przyląezone Qa]jCyj j wolne mia
sto rakóW) zjednoczona jest z cesarstwem 
Rossyiskiei . Żadne zaiste postanowienie w 
jaśniejszyrh= nienioże aawićrać się wyrazach. 
Jeżeli xięztwo Warszawskie zjednoczone est 
z cesarstwem, oczywista rzecz, iż rnnsi sta
nowić jednę * niem całość- Jakoż, okres 
następujący użycza nowey mocy i wyraźniey 
jeszcze uświęcę tę zasadę jedności; text a- 
htn kongresu wiedeńskiego dodaje; » Zje
dnoczona zaś z niem (t. j. z cesarstwem Ros- 
sy*skiem) uędzirf nieodzownie, przez swoję 

0p8tyfucyą i posiadanie na wieczne nzasy 
przez Nayjaśniejszego Cesarza Wszech Ros-
*J 'i * g o  Piiadzicow i Następców.

Pierwiastkowy więc stan nowego bytu te
go kraju zależał na zjednoczeniu z Rossyą. 
Ten związek, podług słów traktatu, byk 
nieodzownym, i kraje, o których mowa, 
miały bydź posiadane przez monarchów Ros- 
syiskich wiecznemi czrsy

Owóż, ze brzmienia aktu kongressu wie
deńskiego, nie tyło nawet w mocy WładcoV 
Itossyi, bez złamania tegoż aktu, odłączyć 
królestwo od cesarstwa Rossyiskiegc, kazań 
mu przestać bydź częścią składającą, tegoż 
cesart ‘we , słowem rozerwać związek, ogło
szony za nidMomny.

Wyrasy: .zjednoczone z cesarstwemRoa- 
syiskie.n, połączone przez swoję konstytu
cją,*— *>«» niogą mieć innego znaczenia, nie 
mogą nakazywać żadnego innego obowiązku. 
Co zas do'wyrazu koastyfucyi, ten tu jest n- 
ży tym w znaczeniu rodzajowein, uogółnionem.

Natura konstytucyi nie jest wcaie ozna
czoną. Każdy kray ma swoję konstytucyą, 
tn jest m« pewne prawo zasadnicza, i akt 
kongresu wiedeńskiego to jedno tylko za
worowa!, iż ta k^nstytncya, czyli prawo za
sadnicze, części składających xięztwo War
szawskie, połączonych z cesarstwem Ros-



syjskiem , jakąkolwiek będzią, taft j e  nieod
zownie z temźe cesarstwem skojarzyć

Lecz powtarzamy, akt kongressu wieĄefir 
skjego nie miął na yiględztje żadney szcze
gólnej formy konstytucji, i wprsód jey nie 
oznaczył. Nie mogi nawet togo uczynić,’a 
to Ą tey nader pros tey przyczyny, |«  w e- 
poqf>, kiedy, akr kong^e.sju wiedeńskiego, zo 

.stał podpisanym; konstytucya, którą sławne r 
pamięci C esar/ ilejcandc nadał późniey no
wemu krajowi, nie była jeszcze wiadomą, 
nie był’’ napisaną. W  sześć dopiero mie
sięcy ‘potem, kons-tytucya lakowa została o- 
g łoszonr». i mocarstwa, uczestniczące w za
warciu aktu kongresu Wiedeńskiego ani się 
przyłożymy, ani przykładać ch lały  do tego 
środka prowodawczego, który wyłącznie 1  
jedynie wypływał z nay; ^yźszey woli CO-- 
sa-za.

Ze swey strony, Anstrya i  P-ussy, uży
wając również praw swoieh, na mocy^aktu 
kongresu Wiedeńskiego, zastosowały insty. 
tucye użyczone przez się swym polskim podi : 
danym: do rodzaju bytu politycznego, jaki 
uznały, zp, pożyreczne i . przyzwoite im na
dać; Żadne z mocarstw obcych nie sądziło 
wtenczas inieć prawa roztrząsania nahirj 
tych inśtytucyi, ani rozważania mnieyszey 
lub większey rozciągłości praw politycznych, 
iidzirJoBjrb przer. taż instytucja mieszkań-
e.«s xięzfwa, Poznańskiego i Galicy,, tak 
r fpśni r, ja k  źadf * obce,h»ojca,rśfcwo me ro* 
ZMUiało się bydź upoważnionym ku roztrzą
saniu środka praw< dawstwa wewrętznege, 
który był dziełem dobrej wolirCesarza Ale- 
sapdra, * .

Ogłoszonayw sześć miesięcy :pc akcie kon
gres u wiedeńskiego kart* konstytucyjna, na
dana królestwu PoJokieir.u z wolney tegp \Jo. 
narcby woli, nie była przeto nigdy poddaną 
pod nad zol lub rękojmię mocarstw, które, 
ten akt podpisały. Ażeby podobna gjwyap... j 
cyą mogła mieć mie/sce, potrzeba było. 1)  
iżby Lyła wyraźnie opisaną i H) iżby ki,rta 
konstytucyjna , mająca bydź je j przedmio
tem, była j^iż wygotowarą , w.iądo ną i wspo- 
ntnióną w epoce, .kiedy układy wiedeńskie ». 
trzymały sanktyą wszystkich monarchów tam 
obecnych, lub reprezentowanych przez swycb 
pełnomocników. NapróżnoDyśmy takiey gwa- 
Jancyi szukał' w akcie kongresu wiedeńskie
go. Niemasz jey tam, jak też nie było w 
tym czasie konstytucyi, do którey ohcianoby

h  *««» itosBwać; owseertt, Im pjlniey roz
ważymy akt o którym mową, tym mocniey 
się przekonamy, że zawiera jeden tylko wa
runek obowiązujący * wyraźny, to> jest ten, 
który łąrzy i nieodzownie kojarzy z cesar- 
^twei.i Aussyiskiem tę część bcięztwc W ar
szawskiego, jąka monarchowie Rossy scy 
mają noniadać na sieczne czasy. Wszystko 
dalsze, jako to; rodzay konstjtucvi krajo- 
« ey, rozciągłość wewnętrsna jaka mu na
dana byd« może, r»mu nazwanie królestwa, 
niewprost nawet wskazane precz ty*ut Cara 
(Króla) Polskiego, który Cesarz Jmć przy
bierze do innych tytułów, stosownie do o- 
brządku mywanego w tytułach przywiąza
nych do innych Jego posiadłości < wszystkie 
s  szczegóły są czysto i. n.ezaprzeczenie zo

stawione do w o li, (JacuUatwes) . Powie- 
d tia e r  wyraźnie w texcie nrtyknłn: ]>Jego 
Cesarska Mość zachowuje sobie (tereserve) 
oznaczyć je. Nie jest tu żedna powinność', 
Żtórą > obie utworzył, żadne zobowiązanie, 
które »a siebie prsy jął, jest to prawo, któ
rego użycie zachował sobie,„ jeże li. mówiąc 
słowami akm kongreSu wiedeńs kiego, uzoi 
to za przyzwoite i

Zastanawiają* siedalóy nad rozbioremI^o 
t‘ artykułu tego ak tu , żnfiydUjemy w nim je

szcze dwa inne wyraźne pestanowieniś. Kra- 
; je ,  kiórycL przyłączeni p d® państwo.RiisSyl- 

skii go :o "tało zaśtrz“żonem , iniaty używać 
i admini itrat„i oddzieln-ńy, i'- nad? o , Polacy 

zostający pud panowaniem RŁssyi, Austryi 
i Pciisk, ,mie*i raae# rej .« zentacyą i instytu
c je  narodowe. Ale, dodaje akt ke ngressu 
wiedeńskiego, poddani Polscy trzech r*etto- 
nych Dworów, otrzymają wszystkii te przy
wileje? t  podług: for ja bytu politycznego,, ja 
kie każdy z r z ą d ó w  : pod kioreąii, zostawać 
będą, nadać im uzns zr. przyzwoite. “

Słowa. w jakich wyrażoną jest. ta ostatnie, 
część przytoczonego artykułu , uwalniają nas 
od wszelkiey potrzeby objaśnień. ■ Wysoka 
zasada -sacnowama i porządku, przewodni- 
uzylc wykładowi zobowiązań, przyjętych fr 
tym racie preez 3 ~ąs lednie mocarstwa. 
OJ swoley to względnej dogodności i po
żyteczności, czyli., Jnąem i słowami, od in
teresu bezpjcczeństwf, własnych swych kra
jów ( uczyni i oni lależr.eu.J te, instytucje, 
które lęjieli nadęć swyret Fhlsk*!^ poddanym, 

Zasadę ta , mądrze traktątaflii ■ wiedeńskie- 
mi za warowana, jest jedyną do którey się



dusznie odwoływać można. Twierdzić iż Kos* 
sya, Auśtrya i Pruśsy pm/innyby przyjąć zł 
hądę inney wBtjryi Byłoby jedno co utrzyn.y- 
Watl i i  mocarstw.. i.iają obowiązek' k o 
rzenia niebezpieczeństw dla siebie samych i 
Wystawiania na barć śpokoyności i do.brego 
byti wszystkich swych innych poddanych; 
zwiorozei.ie ńiepoćóbne i niedorzeczne.

Pó takiem wystawienia w izetelrńm świe
tle namry z obo wiązań włożonych przez kon
gresu wiedeński na Rnssyą, Łustryąi Prussy: 
po Wykazaniu, iż konstytubya królestwu Pol
skiemu przez Cesarza Alexandra nadana, by
ła dziełem dobrey Jego woli, iz nie zostawa
ła  pod wpływem żadney obcey rękóynii, i że 
Ładne mocarstwo nie miało ani prSSwa upo
minania się o jey utrzymanie; nie trudną 
będzie dowieść, że skutkiem wypadków o- 
siatniego powstania Polskiego, Cesarz Miko- 
łay znalazł się znowu rV teniże samem poło
żeniu nieokrećloney możności, W jakii w znaj
dował się Nayjaśi ieyszy Jegt poprze1 l ik , 
przed nadaniem królestwu oldkiemu karty 
konstytucyjnej.

Dość będzie ku teriiii przytoczyć akta se- 
liiegoż rządu rewolucyjnego. Crylli nie 'sam 
rząd rewolucyjny ogłosił Polskę Zn liieza* 
liezną od Rocsyi, gdy ty inczuseni zarada: wiel
kie xięzstv. o Warszewskie nieodzownie przer 
twoję kohstytućyą zjednoczone?* bydź ma z 
Botfyą, uświęconą była przez traktaty wie
deńskie jak  i przez konstytucją Cesarza 
A1exandta<? Czyliż nie sam ten rząd re
wolucyjny uchwalił- akt odpadnienia od tro
nu, ogłoszenie bezkrólewia, gdy traktaty wie- 
denuskfe i konstytneya Cesarza Alercandr? 
'Tastrzógły, iż królestwo Polskie, zjednoczo 
ne z Kossyą przez swoją konstytucyą. wie

rnie nuatę zostawać w posiadcnii' Cesarz51 
Wszech Rossyi i jego Następców Czyliż na 
koniec ■ nie tenże sam rząd , obwołał przyłą
czenie do Polską zachodnich prowincyi Cesa- 
Stwa i e le w  mie ich od Rossyi, kirdy tra 
ktaty wiedeńskie zostawiły 1o woH SŁln„SP 
Cesarza prawo wewnętrznego roższe-senia 
jeśliby to uznał za przyzwoite, granic kró
lestwa, bez naruszenia przez to bynayninie- 
jego jedno Je z Rossyą? Zaiste, niepodobna 
było gwałcie widziainiey wszystkich zasad 
jeneralnego aktu kongressu wiedeńskiego, 
niepodobna było doskanałey zniszczyć karty 
konstytucyjnoey 1815 roku, niepodobna było ‘ 
otwarciey targnąć się na niezap-zetzor ę pra
wa i posiadłości Rossyi i jey Wladzeów.

Nastąpiło powszechne wzięcie się do uro
ni ; wezwanie zaś dó bi oni nie zń r innych 
prawideł i nasad, prócz praWa silniejszego 
i prawa zdobyczy.

W  diiru vzięcia SVaTszaWy, nieugięte to 
■prawe óbwieścifos\lóy wyrok: Ceśaiz zdo
był'na nowo oćęfećńl król’est'vv> Polskie. L.ecz, 
pomimo tego ,’ W jakiinż« sposobie użył On 
zwycięztwa? Otc przywrócił pounędży dwo
ma narodami z W .ą z e k  zerwany przez rewo
lu c ją ; zachował królestwd Polskiemu na
zwisko i stopień, które kray ten był otrzy
mał z woli Cesarza Alexandra. Oddał na- 
koniec łaskawie swoim poduanym Polskim, 
którzy do posłuszeństwa wrócili, wszystkie 
korzyść1, zarządu Zgodnego, co do słowa z 
z traktatami 21 kwietnia (3 maja) i aktein 
jeiieralnym kongressu wiedeńskiego. Rzeczy
wiście, traktaty te zastrzegły były, ażeby część 
xięstwa Warszawskiego do Cesarstwa Bos- 
syjskiego p rz y łą c z o n a ,  miała zarząd oddziel
ny. Zurząc’ tek oddzielny ^ałożoi ym w niey 
został przez Statut Organiczny z  d. 14 (26) 

lutego 1832- (Art. 1 i  16) t
Traktatami z óma 21 kwietnia (3 maja) i 

aktem jenera.nym kongressu W1 sdeńskk-gc, 
_aręcrono temu krajowi reprezentacyą i in
stytucje uarodowe.

Jakoż -isttanowlone w niey zostały zgro
madzenia szlachty, zgromadzeni;, gmin i sta
ny prowincyonalne, z głosem radzącym w 
sprawach powszechnego, interesu, i użycie 
język a polskiego w aktach publicznych ad* - 
mi listracyi, zapewnionńir. zostało-1, 31, 47 
i- 53 rrtykulami tegor organicznego statutu 
Statut ten zawarował nadto królestwu Pol
skiemu prawo własności, i tak osób p r y  w a t r  ych 
jako i gmin art.) 1 1 ), opłatę narodowego dłu
gu (art. 17), wolność osobistą (art. 8), od.iel- 
ny zarząd dochodów królestwa, (art. 16 } ,'"io- 
rtytucye municypalne po miastach, i gminach 
(art. 1), prawo do wszystkich nrzę-lów pu
blicznych bez wzglęen na żadne rozbite sta
nu i ńrodcenia, wybory sędziów' i układanie 
listy kandydatów do innych urzędów w zgro- 
madzenirch szlachty i gmin, fart. 48); tipóW 
żenie duchowieństwa katol ickiego i grecko- ■ 
unickiego, art. 6),

Te są głóWniej^ze rozporządzenia, od- 
snnczające charakter Statutu organicznego 
Z d. 14 lutego 1832- Dobroczi nne zapina 
ry, które układowi jego pizewoln Wzyly, nad



to są  w yraźne, iżby  w olno kom ukolw iek  by
ło  o nich powątpiew ać.

Jakkolwiek więc jest różnica tych usta
nowień z rozporządzeniami konstytucyi ISló, 
niepodobna wszelako zaprzeczyć: 1 ) iź usta
nowienia te zapewniają królestwu Polskiemu 
korzyści administracyi oddzielimy i wyraźnie 
odosobnioriey; i 3) że zawierają w sobie, 
stosownie do brzmienia traktatów wiedeń
skich, Wszystkie zasady bytu politycznego, 
ngr untowanego na instytucyach narodowych.

Nadzieje do których traktaty wiedeńskie 
mieszkańcom królestwa Polskiego powód dać 
mogły, nie sięgały da ey. Zaiste, alboż tra
ktaty te zastrzegały poddanym królestwa u- 
trzyir anie stałe woysko Polskiego 'i Czy oswo
bodziły wolność druku od wszelkich ograni
czeń? Czyliż zastrzegły im prawo i opisały 
porządek zgromadzeń i parlamentarnych roz
praw na seymach? Czyliż mieszkańcy wiel
kiego xięstwa Poznańskiego i Galicyi uży
wają rozciągleyszych przywilejów n.żeli są 
t c , jakie Statutem organicznym królestwu 
Polskiemu nadane zustały? Zaiste, nikt le- 
go twierdzić nie może. Jakimże więc pra
wem obce mocarstwo miałyby . się upominać 
dla Polski o to,, czego jey żaden traktat nie 
zaręczył, ani nawet obiecał.

Zbierając w jedno wssystkie powyższe ttwa- 
gi, władni jetteśąny wyciągnąć z nich następne 
wnioski: iź konstytucya Polska z 1815 nie 
była gwarantowaną prze* żadne mocarstwo; 
że zatem żadne mocarstwo nieprzyjęto na 
się zobowiązania, ani nabyło prawa domaga^ 
nla się o jey utrzymanie; iż konsty- 
tucya ta ,  nadana Polsze*® z wolney woli 
sławney pamięć C e s a .r  Atexand.a, zni
szczoną została przez własne akta rządu re
wolucyjnego, który obwołał rozerwanie związ
ku ustanowionego przez truktaty w edeńskie 
pomiędzy cesarstwem a królestwem; że po 
uskromieniu powstania, sam jedynie Cesarz 
Mikołay miał prawo osądzić, czyli konsty- 
tucya 1815 mogła bydź przywróconą, czyli 
też miał ją  zastąpić odmienny rzeczy po- 
rządak, lepiey prawdziwemu interessowi 
pańsfw J. C. M. odpowiadający; iż Statutem 
organicznym, w skutek tego w królestwie 
Polskiem zaprowadzonym, żaden z artyku
łów traktatu Wiedeńskiego nie został naru
szony: panieważ przez te nowe instytucje, 
królestwo polskie pozostaje nieodzownie z  
rosaistwe.il ro6syjskim zjeditoCzoneJ ponie

waż ma zarząd oddzielny; ponieważ Cesarz 
Jmć nie przestaje nosić tytułu Cara (Króła) 
Polskiego, i ponieważ jPoIacy otrzymali re« 
prezemacyą i instytucje narodowe, zastoso
wane do form bytu politycznego, jakie J.C. 
Mość z bolesnego doświadczenia osądził za 
pożyteczne i przyzwoite im naóać; nakoniec, 
ponieważ zo owiązania włożone na J. C> 
Mość przez traktat Wiedeński, tyczące [się 
Wewnętrznych ustanowień Polski, niszem 
zię nie różn'ą od tych, Jo jakich tymże sa
mym układem, względem swoich polskich 
poddanych, zobowiązane zostały rządy An- 
stryacki i Pruski;

że przeto Cesarz Jmć, zarówno z oba 
rzeczonemi rządami, nie jest cbpwiązt nym 
do. przyjmowania pośrednictwa żadnych ob
cych mocarstw , w przedmiotach ty rżących 
się wewnętrznego zarządu Polski. (q, ip.j

WIADOMOŚCI Z DAWNIEJSZYCH POCZT.
A N G L I A .

Londyn 13 Sierpnia.
Sprawujący fnteresa natryackie, Darou 

Neuman, odjechał s*ąd w sobotę wieesor 
na ztały ląd.

Na posiedzeniu wyższey izby dnia wczo- 
rayszogo, otrzymał bil o zniesieniu niewol
nictwa, drugie odczytanie. W  niższey izbie 
otrzymał bil irlandzki względem dziesięcin, 
drugie odczytanie, trzecie przeznaczono ny 
dzień dzisieyszy.

Okręty łinjowe Cadeionia o 120 i 7?e- 
ernge o 7 4  działach odpłynęły z  woyskiem 
dnia 8 t. m z  Plymonth do Cork, gdzie 
mają oczekiwać dalszych rozkazów.

jJnia 20 lipca objął xiąże Palmella for
malne przewodnictwo w rejencyi portugal- 
skiey; gdziekolwiek się tenże lab , admirał 
Napier pokażą, pozdrawiani zostają z nav« 
wi^kszeni rozrzewnieniem.

Naynowsze doniesienia z Oporto zawie
rają jeszcze bliższe szczegóły o bnwie z d. 
25 lipca. Uwag. godnem jest podanie, że 
marszałek Bourmont, nim atak rozpoisądził, 
wiedział o pobiciu Miguelu.tow pod Aluiads. i  
o wypadki ch w Lizbonie, i^dla tego z praw
dziwą rozpaczą attakować kazał. Z obu 
ntron 120  dziat grzmiało. Miguelistowska 
jazda jnż była wpadła do redut i  5 razy 
nacierano, aż kongrewskie rakiety walcJ 
koniec położyły. Dowódzea »oysk Donny 
Maryi jenerał Sałdanha dowodził osobiście 
na prawey stronie in.astii i wiclkjego irę - 
Ltwn dawał dowody. Z  raportów mai szalka 
Bonrmont • jenerała Cłouet widzimy, że je
nerał Larochejaąuelin i xiąże Lafoens ran
nymi zostali. Wedłng Lizbońskiey konsty
tucji ny kroniki, konstytucyoniści, skoro 
przybyli do Lizbony, nayprzód zabezpieczy
li bank i skarb Xięcia Tr-ecira (Villaflorj 
piwówn) wają z dawnym bohalyrem Nrtnn 
Alvarezo. Spodziewamy się , że wkrótce 

j lord William Kussel mianor any będzie po
słem przy dworze królowey Donny Maryi II.

.  (C-F.S.)

JDyaryuszóą seymofp/chy dostać m oina tt? Kantorze Gazet* Krakowsłciey.


